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SRODA 


Słworzymy Front Narodowy 


wielomilionowych rzes 


Uchwała PKOP w sprawie organizacji Es pokoju 


Postanowienia Światowego Komitetu Obr ońców 


Pokoju, powziete na 


marcowej sesji 


w Sztokholmie, stawixja przed polskim ruchem pokoju zadanie mobilizacji do walki o pokój 
jak najszerszych mas społeczeństwa, przez zebranie podpisów pod rezolucją sztekhołmską 
wielomilionowych rzesz zwolenników pokoju w Polsce. 

Wprowadzając w czyn uchwały Światowego Komitetu Obrońców Pokoja i podejmując 
rsucone przez Ob. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej hasła stworzenia frontu narodu pol- 


skiega w walce o pokój — Połski Komitet Obrońców postanawia: 


1 Postawić przed ruchem pokoju 

jako główne zadanie objęcie swym zasię- 
giem. wszystkich, którzy nie eheą wojny 
bez różnicy światopogiadu i stanowiska po- 
litycznega. 
Rozbudaewać 


sieć Komitetów Obrońców 


Pokoju, ożywić ich działalność i rozsze- 
rzyć ich: bazę wśród społeczeństwa. W tym 
calu powołać gromadzkie, gminne, dzielnico- 


we, blokowe, miejskie I powiatowe Komitety 
Ofwońców Pokoju tam wszędzie, gdzie dotych 
czas nie istnieją, rozbudować: zakładowe Ko- 
mitety Obrońców Pokoju w fabrykach, w szko 
łach, w instytucjach, w PGR-ach. 
3 Foóstawić przed wszystkimi 
Pokoju zadania: 


Komitetai 


mi rodkami, ustnej, radiowej, drukowanej 
propagandy twhwał sztokholmskiej sesji Świa 
twweswa Komitetu Obrońców Pokoju, 


—. WALKI z próbami szerzenia propagan- 


dy imperialistyć znej, plotki dywersyjnej i pa- 
niki wojennej, 
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Newa zbrodnia Bidault 


Mosakra robotników francuskich- w Brest 


Francuska opinia publiczna poruszona jest 
wstrząsającymi zajściami w Brest, podczas 
których jeden robotnik został zabity a 60 0- 
sób doznało poważnych obrążeń. 

Po krwawych zajściach robotnicy Brest nai 
mak protestu przeciwko metodom policji 
gwardii ruchomej przystąpili do strajku dm 
ralnego, a deputowany Duclos złożył w gene | 
madzeniu Narodowym interpelację w sprawie 
zbrodni, jaką popełnił rząd Bidault. 

Komunistyczna Partia Francji ogłosła ko- 
munikat, w którym potępia akty bezprawia 
i gwałty policyjne, wobec walczących o swe 
słuszne prawa robotników. (Na zdięciu: poli- 
cjanci maltrefują robotnika). 


„Sztandar Młodych“ 


pismem codziennym ZMP 


W wyniku konkursu, rozpisantgo przez i 
wydział prasowy Zarządu Głównego ZMP ! 
na nazwę pisma młodzieżowego, komisja 
komńkursowa postanowiła nadać dzienniko 


wi młodzieżowemu nazwę „Sztandar Mło | produkcyjnych odbędą się 


dych”. 

Pierwszy numer „Sztandaru Młodych“ 
ukaże się w dniu święta klasy robotniczej 
— 1 Maja. 


Polski, ; 


Samin oo a 
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walce ruchu pokoju w innych krajach, 
— PRZYGOTOWANIA szerokiego aktywu 


obrońców pokoju w Polsce 


społecznego do akcji zbierania podpisów pod 
rezołucją sztokholmską. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju zwraca 
się ze specjalnym apelem do członkiń Ligi 
Kobiet orsz do nauczyciełstwa polskiego, aby 
stanęli masowo w szeregach ruchu pokoju i 
przyczynili się do jego upowszechnienia, 
zwłaszcza wśród ludności wiejskiej, wśród 
młodzieży oraz gospodyń domowych. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju wzywa 
wszystkie komitety wojewódzkie i powiatowe 
oraz wszystkie masowe organizacje społeczne, 
uczestniczące w ruchu pokoju, aby wzięły naj 
czynniejszy udział w realizacji tych zadań. 


Artyści w służbie pokoju: 


ludzie sztuki przyłączają się do uchwał sztokholmskich 


Na konferencji dyskusyjnej, zorzanizo- 
wanej w związku z 1-szą Ogólnopolską 
Wystawę Plastyki, powzięto mastępującą 
rezolucję: 


R > o Zgromadzeni na konferencji dyskusyjnej Jd 
— POPULARYZACJI wszystkimi dostępny | bytej w związku z l-szą Ogólnopolska Wysta 
wą Plastyków w Warszawie — polscy artyści 
krytycy arfystycz- 
ni, pisarze i publicyści przyłączają sie da uch- 


plastycy, historycy sztuki, 
wał sziokhalmskiej sesji światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 


Zgromadzeni oświadczaja: 

„Artyści polscy stoja w szeregach obrońców 
pokoju, swa działalnością i twórczością wal- 
cza © jego umocnienie. Nie ceni i nie rozumie 
roli i powołania artysty ten, kto czynnie nie 
zwalcza imperialistycznego spisku przeciw po 
kojowi świata, ten, kto nie walczy @ pokój u 
boku własaczę narodu wraź z wszystkimi pa 


kejowymi siłami Świata, którym przewodzi 
Związek Radziecki. 

Waleząc o pol.ój, spełniamy podstawowe na 
sze zadania wobec własnego narodu, wobec 
ludzkości, wobec sztuki. Wojna jest bowiem 
wrogiem i sztuki i naszego narodu i całej ludz 
kości: Toteż stwierdzamy, że wszyscy plasty- 
cy. wszyscy ludzie sztuki w Polsce stoja nie- 
złomnie wraz z całym narodem w szeregach 
obrońców pokoju. Wolą każdego:z nas, twór- 
czość każdego z nas wzmacnia front pokoju. 
Widzimy jak front pokoju krzepnie i potęż- 
nieje. I tak być musi: siły, które by pragne- 
ły zgotować narodom, ich sztuce j kulturze 
zagładę muszą słabnać, siły twórcze, siły lep 
szego, piękniejszego jutra, siły wolności ro- 
sną: 

Przyczynimy się wszystkimi 
mi do ich wielkiego ostatecznego 
stwa“ 


naszymi siła- 
zwycię- 


rze 5-tą rocznicą 
historycznego układu 


Dnia 21 bm, mija 5 lat od chwili podpi- 
sania polsko-radzieckiego ukiadu o przy- 
jaźni, wzajemnej pomocy i współpracy po- 
wojennej, „Układ z dnia 21 kwietnia 1945 
roku — pisał Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut — to wielki dokument dziejowy o 
egoła niezwykłym znaczeniu dla obi 
puństw, które ten układ zawarły. Ale dla 
nas — Polski — układ ten ma wage szcze- 
gólną. Jest on rękojmią naszej niezaleźno- 
ści państwowej, naszego trwatego pokojo- 
wego rozwoju, jest gwarancja naszej nic- 
podległości”. 

Załogi zakładów pracy organizują w 
5-tą rocznicę podpisania układu polsko-ra- 
dzieckiego prełekcje na temat jego znacze- 
nia. W starszych kłasach szkół podstawo- 
wych i Szkół licealnych specjalne lekcje 
będą poświęcone wyjaśnieniu znaczenia 
paktu. 

W Katowicach, Wrocławiu, Łodzi, Kra- 
kowie, Gdańsku i Lublinie tysięczne rzesze 
członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przygotowują akademie okolicz 
nościowe. Centralna akademia odbędzie się 
w Teatrze Polskim w Warszawie. 

Przed pomnikami wdzięczności Armii 
Radzieckiej w całym kraju delegacje spo- 
łeczeństwa złożą wieńce. 

Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej wydał specjalną bro- 
szurę, zawierającą materiał i dokumenty, 
które ilustrują owocną, bratnią ieia 
cę obu narodów. 


Związkowcy NRD 


w sprawie przysziych wyborów 


Jak donosi agencja ADN, na posiedzeniu 
Centralnego Zarządu Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych uchwalono rezolucję 
stwierdzającą, że przygotowania do wyborów 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej, wy 
znaczonych na. październik br. powinny przy- 
czynić się do dalszego rozwoju budownictwa 
pokojowego i że program wyborczy winien 
opierać się na programie Frontu Narodowe- 
go 

Rezołucja zwraca specjalną uwagę na czyn 
ny udział związkowców w komitetach Frontu 
Narodowego. 

W uchwale wyrażającej solidarność Z To 
botnikami zachodnio-niemieckimi, zarząd pod 
kreśla konieczność wzmożenia walki przeciw- 
ko czynionym przez reskcję próbom rozbicia 
rnchu zawodowego. 


To_ich boli... 


Wrogowie „rozdzierają szaty” 


z powodu porozumienia zawortego przez Rząd R.P. z Episkopatem 
Co pisze prasa na zachodzie 


W Polsce i wśród przyjaciół narodu polskie- 
go, wiadomość o porozumieniu między Rzą- 
dem i Episkopatem przyjęto z zadowoleniem, 
natomiast wśród imperialistycznych macicieli 
i siewców niepokoju wiadomość o porozumie- 
niu wywołała prawdziwą konsternację. 

Największy rozgardiasz i największą iry- 
tację wywołał wśród imperialistów zachodnich 
punkt. porozumienia w którym Episkopat pol- 
ski stwierdza nierozerwałna łączność Ziem 
Zachodnich z Macierza- 

Punkt tem zaatakowało w szczególności ra- 


dio brytyjskie twierdząc, że biskupi polscy 
„mie moga“ w „ej sprawie rozstrzygać, że o 
stanowisku biskupów polskich w sprawie gra- 
nie rozstrzygać „mógłby tylko sam Watykan, 
po przeprowadzeniu odpowiednich rozmów za- 
równo z polskimi, jak i niemieckimi katolika- 
mi“. 

Pisma francuskie podobnie jak angielskie 
podkreślity w tytułach i komentarzach ustępy 
porozumienia, dotyczące Ziem Odzyskanych, 

„Nie będzie się to podobało katolickiej par- 
tii Adenauera — pisze „Liberation“ — partii 


Cały kraj przygotowuje się 


do uroczystych obchodów w dniu 1 Maja 


W całym kraju 
do jak najwspanialszego obchodu święta 
1 Maja, dnia solidarności wszystkich lu- 
dzi pracy na całym świecie. 


W warszawskich zakładach pracy odby- 
wają się masowe zebrania, na których wy 
głaszane są referaty o 1 Maja. Tysiące ro 
botników biorą udział w przygotowaniu 
uroczystych akademii i imprez 1-Majo 
wych. 

'Także na wsi trwają przygotowania do 
Święta Pracy. W dniu 1 Maja w więk- 
szości gmin i we wszystkich spółdzielniach 
manifestacje, 
zakończone akademiami, Na akademiach 
przedstawiciele gromad składać będą mel 
dunki o wykonaniu zobowiązań  1-Majo 


| wych. 
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SENSACJA 


Już wkrótce! 


Kapitan „Sta 


Już wkrótce! 


2 
rego żółwia” 


trwają przygotowania | 


We wszystkich miastach Pomorza i Dol 
nego Śląska ukonstytuowały się Komitety 
Obchodu Święta Prący i czynione są inten 
sywne przygotowania do 1-Majowych po 
chotów, 

We wszystkich miastach, miasteczkach 
i gminach odbędą się zabawy ludowe i kon 
certy na wolnym powietrzu. 


rządzącej w Niemczech Zachodnich. Program 
tej partii obejmuje zarówno klerykalizm, jak 
i rewizjonizm“. 


Atak imper ialistycznej prasy na punkt po- 
rozumienia, dotyczacy sprawy granic zachod- 
nich, nie jest przypadkowy. Amerykańska ga- 
zeta „New York Herald Tribune“ donosi 0 
przygotowanym wystąpieniu rządów Amery- 
ki, Anglii i Francji przeciw naszym grani- 


com. Ataki na porozumienie Rządu z Episko- 
patem z całą siła uderzające zwłaszcza w 


punkt dotyczący granic zachodnich, sa częścią 
kampanii antypolskiej, orsanizowanej przez 
imperialistów anglo-amerykańskich. 


Fakt ten rzuca jaskrawe światło na praw- 
dziwe cele całej kampanii, przeciwko porozu- 
mieniu między Państwem a Kościołem w Pol- 
sce: W tej kampanii nie chodzi bynajmniej o 
sprawy religii i wolności wierzeń, która to 
wolność jest w Polsce całkowicie zagwaranto- 
wana. Tego faktu obecnie nikt nie próbuje 
nawet kwestionować. W tej kampanii chodzi © 
coś wręcz przeciwnego, chodzi o brudne i po- 
spolite, imperialistyczne interesy polityczne: 
I tak też potraktuje tę kampanię naród pol- 
ski, który przy tej „okazji jeszcze raz się prze 
konat jak słuszną i przewidującą była polity- 
ka Rządu, która doprowadziła do porozumie- 
nia z Kościołem, w interesie Państwa i naro- 
du polskiego i wbrew knowaniom wszystkich 
ciemnych sił imperialistycznych. 


Wykonują i przekraczają zobowiązania 


Robotnicy w całym kraju odnoszą sukcesy 
w ramach Czynu 1-Majowego 


Z całego kraju napływają meldunki o wy- 
konywaniu zobowiązań 1-Majowych. Znaczne 
sukcesy ednieśli zwłaszcza robotnicy hut 
„Baildon*, „Sosnowiec* i „Pokój“. 

Robotnicy remontowi huty „Baiłdon* na 14 
dni przed terminem swego zobowiązania u- 
ruchomili piec, setki zaś robotników wszyst- 
kich oddziałów huty wysoko _ przekraczają 
swe zobowiązania jak np. Niezgoda — 231 
proc. normy, Dąbek i Hajduk po 230 proc. 
normy. 


W hucie „Sosnowiec“ formierz Gudowski 


uzyskał 430 proc. normy zamiast zadeklaro- 
wanych 380 proc,, poszczególne oddziały zre 
alizowały swoje zobowiązania już w dniu 17 
kwietnia. 

Z Wybrzeża donoszą także o przedtermino 
wym wykonaniu zobowiązań pierwszomajo- 
wych. M. in. w stoczni rybackiej w Gdymi 
ukończono na półtora miesiąca przed termi- 
nem budowę pierwszego kutra, wykonanego 
według projektów połskich konstruktorów. 

Przy budowie wyróżniły się brygady Szulca 
i Stefaniaka. 


STR. 2 


W 7-mą rocznicę powstania w ghetci 


Bohaterska wa 


e 


„EXPRESS ILUST ROW ANY” 


Ika Żydów 


opierała się na sojuszu i pomocy polskiej klasy robotniczej 


19 kwietnia 1943 r. o godz. 6-ej rano, 
ruchem oskrzydlającym jednocześnie z 
trzech punktów miasta, (przez bramę u 
wylotu Nalewek i Nowalipek, przez ulicę 
Zamenhofa | ze strony Muranowa) pod 
dowó:letwem szefa SS i policji dystryktu 
warszawskiego, płk. vom Sammern- 
Falkenecjza, w sile ponad 2 tys. żołnierzy 
różnego rodzaju broni i 36 oficerów — 
hitlerowskie zołdactwo wtargnęło w mu 
ry ghetia warszawskiego, by zlikwido- 
wać ostatecznie, zdziesiątkowaną gło- 
dem i chorobami, pozbawioną Środków 
do życia į stłoczoną w kilku uliczkach, 
trudność żydowską, 


Odpowiedzią na to był bohaterski. 
zbrojny opór Żydów warszawskiego 
ghetta. 


* * 


* 

W powstaniu warszawskiego ghetta 
zwraca przede wszystkimi uwagę zacię- 
tość walki i nieprzejednaność oporu ze 
strony słabo i prymitvwnie uzbrojonych 
grup bojowników żydowskich. 

Według pierwotnego planu, ghetto 
miało być zlikwidowane błyskawicznie, 
w ciagu trzech dni, Tak bowiem brzmia- 
ła instrukcja Himmlera, 

Przekonawszy sie o niemożliwości 
błyskawicznego złamania ghetta, hitle- 
rowcy już ne drugi dzień wałki wprowa 
Czili do boju: wozy pancerne, czołgi, 
miotacze ognia. samoloty i przeszli do 
taktyki systematycznego i kolejnego zdo 
bywania poszczególnych pozycji. po- 
wstańiców, jednej po drugiej, 

Widząc, że i ta metoda jest nieodpo- 
wiednia, gdyż zdobywanie w bojach po- 
szczególnych domów, w których okopali 
<ię powstańcy, połączone jest z ryzy- 
kiem cieżkich strat własnych, hitlerow- 
cy przeszli do trzeciej z kolei taktyki: 
do wypalania całych bloków ze wszy- 
stkim co w nich było żywego i martwe- 


9. 

Padt wówczas rozkaz gen. Stroopa: 
„Podpalić ghetto!” I odtąd ghetto war- 
szawskie w ciagu długich tygodni, w 
dzień i w nocy stało w łurach palących 
się domów, sprzętu i ludzi, 

Militarne zwycięstwo hitlerowców 
mad Żydowską Organizacją Bojową 
(ŻOB) i ghettem w niczym nię pomniej- 
sza jednak wielkości moralnego i polity* 
tycznego zwycięstwa powstańców i mo- 
ralnej i politycznej klęski hitlerowców. 

Jest faktem, że „błyskawiczna” likwi- 
dacja ghetta trwała nie 3 dni, lecz dwa 
miesiace, 

* * 

Co to oznacza? 

Oznacza to przede wszystkim, że po- 
wstanie w ghetcie warszawskim nie by- 


Codzienna noroelka „EŁxpressu” 


wełnianej „dziewiątki” 


io, jak niektórzy próbują fałszywie tłu- 
maczyć, żywiołowym buntem rozpaczy 
zdesperowanych skazańców. Powstanie 
w  shetcie było zorganizowanym 
i świadomym czynem najbardziej bojo- 
wych i ofiarnych elementów społeczeń- 
stwa żydowskiego, ujętych w karby 
dyscypliny i kierowanych centralnie 
przez własny sztab polityczny i Wojsko- 

Powtóre oznacza to, że powstanie w 
ohetcie miało swoją ideologię, swoje 
hasła i sztandary — i z nich czerpało 
moralne i polityczne siły w nierównej 
walce z okupantem. i 

Ideologig powstania była rewolucyjna 
ideologia klasy robotniczej z jej trady- 
cja frontów ludowych. ideologia Lewar- 
iowskch i Szmidtów-— byłych członków 
KPP, politycznych przywódców powsta- 
nia w ghetcie. którzy w szerokim, anty- 


Robotnicy PZPB nr 9 


hitlerowskim froncie narodowym potra- 
fili zmobilizować wokół siebie ludzi róż 
nych przekonań politycznych, Którzy 
rragneli i zdecydowani byli walczyć z 
hitleryzmem, a których przedstawicie- 
iem był Anielewicz i inni, 

Hasłem i sztandarem powslania, pod 
którym ghetto skupiło swe siły do zbroj- 
nego czynu — była walka z faszyzmem 
o wolną, niepodległą Polske, bez dyskry 
minacji rasowej, bez ucisku narodowe- 
go, bez wyzysku i eksploatacji. 

Powstanie było częścią składową 
ogólnego, ludowego ruchu oporu prze- 
ciwko hitleryzmowi, na czele którego 
stała klasa robotnicza. Widomym prze- 
jawem tego była solidarność polskich 
bojowników z faszyzmem, z powstańca 
mi w ohetcie i braterska pomoc zorga- 
mizowana przez Polską Partię Robotni- 
czą dla bohaterskich powstańców. 


wykonują swe zobowiązania 


Dalsze meldunki o sukcesach załóg w Czynie 1-Majowym 


Od kilku dni napływają już meldunki 
o przedterininowym wykonaniu zobowią 
sań |l-Majowych. Klasa robotnicza Ło- 
dzi twórczym czynem udawadnia swoią 
solidarność z masami pracującymi ca- 
łego świata, 

Między innymi również robotnicy ba- 
wykonali podję- 


te prace legitymując. się poważnymi 
osiągnięciami, 7 
I tak zespół Józefa Zakrzewskiego, 


się wykonać od dnia 15 
marca do (5 kwietnia na 6 krosnach 116 
procent produkcji wykonuje 121 
procent, zespół przedek Władysławy 
Wojtczak zobowiązał się wykonywać 
99,8 procent — wykonuje 102,4 procent. 

Poza tym w indywidualnych zobowią- 
zamiach: młodzieżówka 
zobowiązała sie na 6 krosnach wykony- 
wać 125 procent — wykonuje 129, Sa- 
bina Jóźwiak 107 — wykonuje 118 pro- 
cent, Władvsława Frych zobowiązała się 
na 4 krosnach produkować 124 procent 
— wykoniie 129 procent, 

Również robotnicy innych działów za- 
mełdowali o wykonaniu swych zobowią* 


który podjął 


zań. 

Do takich należy brygada remontowa 
majstra Nowickiego, która zobowiązała 
sie do dnia 23 bm. zrobić z żelastwa 
przeznaczonego na złom 
zdatna do produkcji. 


Złodziej 


Działo się to w tym czasie, kiedy ze 
złodziejami nie robiono sobie special: 
nych ceremonii. Po prostu motorycz- 
nych przestępców wyprowadzano za 
miasto i wieszano ich na specjalnie w 
tym celu sporządzonej szubienicy, 
umieszczając na piersiach delikwenia 
tabliczkę z groznym ostrzeżeniem: „Taki 
los spotka każdego człowieka złapanego 
na kradzieży i rozboju!“ 

Pewnego razu przechodził obok takiej 
szubienicy pewien wędrowiec. Spoj“ 
rzawszy w górę zdrętwiał — zobaczył 
bowiem człowieka, którego właśnie 
przed chwilą powieszono. 

Z daleka rozległo się złowieszcze kra- 
kanie kraków prako owujących się do 
sutej uczty, Wędrowiec spojrzał raz 
jeszcze I oczy jego zaszły łzami, 

— Człowiek nie ma prawa sądzić dru” 
giego człowieka: chociażby to ył nawet 
złodziej i rabuś! Nigdy nie pogodzę się 
z taką sprawiedliwością, która oddaje 
grzesznika na pastwę kruków! — west- 
chnął ciężko. i - 

A że był to człowiek nie tylko słów, 
ale i czynu, chociaż przeszkadzała mu 
w tym pokaźna tusza, wdrapał się szyb- 
ko na szubienicę i nie bez tku prze- 
ciął sznur, na którym kołysał się wisie- 


lec. 3 

Odcięty runął ciężko na ziemię. Wz 
drowiec wad mu reke nod marynar- 
kę i skonstatował jednak, że serce bie- 
daka przestało już bić 


Nie zniechgcił sie tym jednak. 

„Nić zastanawiając się wiele, dobył z 
kieszeni butelkę wina, odkorkował ją i 
wlał pare kropel w szeroko otwarte usta 
nieboszczyka, 

Wino było stare, przednie, mocne. 
Troskliwy samarytanin natarł nim rów- 
nież i skronie wisielca i zaczął stosować 
sztuczny oddech. 

— Biedaku! — szeptał wzruszony — 
O, jakże skrzywdziła cię sprawiedliwość 
judzka! Spróbuję, może jeszcze potrafię 
cię ożywić! 


Pot wystąpił -mu na czoło, Długo 
mordował się nad bezwładnym ciałem 
wisiełca, ale jakże radosne było jego 


zdziwienie, kiedy położywszy znowu Tę- 


kę na jego piersi, wyczuł wątły, nikły, 


stuk serca. 

A więc jednak ożywiłem cię! — 
krzyknął uradowany i włał mu znowu w 
usta trochę wina. 

Zaraz potem drgnęły powieki ' rzeko- 
mego umrzyka, który młasnąwszy war- 
gami, z trudem przełknął napój. 

A co, smakuje ci moje winko? — 
krzykual z uciechą wędrowiec i znów 
wlat mu w usta kilkanaście kropel. 
Podziałały one wręcz cudownie na 
wyrwanego Śmierci człowieka, Bo oto, 
kiedy troskliwy samarytanin pochylił sie 
nad mim po raz 


trzeci ze swoją flaszką. 
„nieboszczyk* wyrwał mu ją nagle 


— 


z rę- 


Anna Wypłosz. 


szym maszyna została uruchomiona. 

Te meldunki w pełni świadczą, że ro- 
botnicy Czerwone! Łodzi nie zawiodą i 
przedterminowo wykonają przyjęte zo- 


bowiazania, (i) 
a 
Komitet Obchodu 


W tych dniach odbyło się zebranie, zwołane 
z inicjatywy Łódzkiego Komitetu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii -Robotniczej i Okręgowej Ra 
dy Związków Zawodowych, ną którym obec 
ni byli liczni przedstawiciele Partii i organi- 
zacji społecznych. Zebranie wyłoniło spośród 
siebie Komitet Obchodu Święta 1 Maja w na 
stępującym składzie: 

Paweł Wojas — I sekretarz KŁ PZPR; Wi- 
told Sienkiewicz — I sekretarz KW PZPR, 
Marian Minor — prezydent miasta Łodzi, czł. 
egz. KŁ PZPR, przewodniczący  grońdzkiegn 
Zarządu Bojowników o Wolność i Demokra- 

R 


Kongres Studentów 


uchwalił statut Zrzeszenia 


W trzecim dniu obrad kongres studentów 
uchwalił statut Zrzeszenia Studentów Pol- 
skich: 

Jedno z najdonioślejszych postanowień sta- 
tutu głosi, że Zrzeszenie Studentów Polskich 
współpracować będzie ze Związkami Zawodo- 
wymi i dążyć do jak najściślejszego powiąza- 
nia studentów z ruchem zawodowym- W: za- 


wrzeciennicę kresia swych funkcji Zrzeszenie kierować się 
W dniu wczoraj-| będzie uchwałami i wytycznymi CRZZ. 


Polkrzepiło go to znakomicie. Pod- 
niósł się, usiadł na ziemi i szeroko otwo 
rzył oczy. . 

— Gdzie jestem? Co się ze mną stało? 
Więc jedak nie powieszono mnie? — 
zapytał powoli. 

— Owszem, bracie, powieszono cię! 
Ja jednak nie pozwoliłem na to, ażeby w 
ten sposób skrzywdziła cię sprawiedli- 
wość, a. raczej niesprawiedliwość ludz- 
ka! Odciąłemm cię od sznura... Tak, tak, 
mój panie! Spojrzyj na te lecące w gó- 
rze kruki! Gdyby nie ja, miałyby one 
dzisiaj niezłą Wieczerzę. 

Ex-nieboszczyk spojrzał bez sympatii 
na stado czarnych płaków. 

— Jak tu nie wierzyć w cuda? — 
rzekł potem wzruszonyni głosem. — Jak 
tu przede wszystkim nie wierzyć w szla 
chełność ludzkich serc?! O, mój dobro- 
czyńco! Jakże mam podziękować ci za 
twoja wspaniałomyślność? 

Podniósł się z trudem z ziemi i ciag- 
nat dalej: 

— Nie mogę zostać tu dłużej, bo źli 
pachotkowie miejscy gotowi minie jesz- 
cze przydybać, a włedv rozprawiłiby się 
ze mna bardzo krótko. Odchodzę więc. 
ale zanim pójde, pożwół, o czcigodny 
łaskawco, że podziekuję ci za to, coś 
dła mnie zrobił! 

Tu ze łzami w oczach rzuciwszy się 
swojemu wybawicielowi ma szyję, za- 
czął go ściskać z całych sił i całować. 

— O mój łaskawco! O mój  dobro- 
czyńco! — powtarzał. sztochając tak 
serdecznie, że wędrowiec nie mógł opa- 


ki i nie otwierając oczu, opróżnił ja aż |nować wzruszenia i po twarzw iaso no- 


do samego dna. 


*plynelv rzesiste lzy. 


MATKA ZE ST.: — Jak to sie stało, że Pa- 
ni i synowa biernie zachowywałyście się podczas 
dotychczasowych ataków szału, w jakie wpadał 
syn-alkokolik, demolujący mieszkanie? Nic 
dziwnego. że z powodu nałogowego pijaństwa 
i stałego opuszczania pracy został on poźba- 
wiony posady. Szkoda, że nie skłoniła Pani sy 
na, aby zgłosił się na leczenie do Poradni 
Przeciwalkoholowej. Gdyby Pani i nadal nie 
zdołała go do tego skłonić — nie widzimy in- 
nego wyjścia — jak natychmiastowe powia- 
domienie komisariatu M: 0. w czasie, kiedy 
odbywają się tego rodzaju napady szału. Gdy 
by i potem miała Pani trudności — prosimy 
nas powiadomić. Pozdrawiamy Panią serdecz 
nie. 


* æ 


JANEK Z PROWINCJI: — Podzielamy Pa 
na zdanie, że nie należy być powodem w ha- 
mowaniu wydajności produkcji w swoim za- 
kładzie pracy przez częste zwalnianie się na- 
wet w wypadkach usprawiedliwionych: Wycho 
dząc z tego założenia, nie chce Pan zwłaszcza 
w okresie zobowiązań 1-Majowych opuszczać 
pracy, mimo, iż pragnie sie dowiedzieć o ter- 
minie egzaminów stale odkładanych przez Iz- 
bę Rzemieślniczą. Sprawę te postaramy się za 
łatwić i nie omieszkamy Pana zawiadomić w 
„Naszych Radach* o ostatecznym terminie 
egzaminów. W sprawie technicum elektryczne 
go w Bytomiu należy napisać do CUSZ-u (Cen 
tralny Urząd, Szkolenia Zawodowego) w War 
szawie. 


* z * 
STAŁY CZYTELNIK Z AB: — W liceach 
elektrotechnicznych — ul. Żeromskiego 115 


i Kilińskiego 109 odbywa się nauka również 
w godzinach popołudniowych: O warunkach 
przyjęcia i wolnych miejscach dowie się Pan 
na miejscu. 
UW. |ę *£ 

SOSIŃSKA STANISŁAWA: — Wyjazd w 
ramach wczasów do jednego z krajów damo- 
kracji ludowej powinny Panie załatwić przez 
swój Związek Zawodowy. 


1 Maja w Łodzi 


cję; Zygmunt Krzywański — przewodniczący 
ORZZ, wiceprzewodniczący Wojew. Komitetn 
Obrońców Pokoju; Jan Grudziński — sekr, 
KE PZPR; Edward Uzdański — sekretarz KE 
PZPR — wiceprzewodniczący Wojew. Komite 
tu Obrońców Pokoju; Stanisław Duniak, se- 
kretarz KŁ PZPR; Jan Kubiak — przewodni 
czący Zw. Zaw. Włókniarzy; Adam Żebrow- 
ski — sekretarz KŁ PZPR; Bolesław Koper- 
ski — przewodniczący Zarządu Łódzkiego 
ZMP; płk. Friedman — przedstawioieł Woj- 
ska Polskiego; Andrzej Albrecht — przedsta 
wicieł ZMP; Jan Król — przewodniczący Wo 
jew. Zarządu ZSL; Ryszard Świątkowski — 
prezes Wojew. Komitetu Stronnictwa Demo 
krątycznego; Kazimierz Groszyński — prze- 
wodniczący Komitetu Wojew. Stronnictwa 
Pracy; Zofia Bartnicka — przedstawicielka 
Ligi Kobiet; Kazimierz Przybył-Stalski — pre 
zes Zarządu Okręg. Zw. Bojowników o Wol 
ność i Demokrację; Józef Chałasiński — rek 
tor Uniwersytetu Łódzkiego, prezes wojew. 
Komitetu Obrońców Pokoju; Lucyna Wyrzy- 
kowska — czł. Ogólnopolskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju. 

W celu usprawnienia pracy powołano sze- 
reg Komisji, jak Organizacyjną, Propagando- 
wą i inne. ` 


Wreszcie, gdy minęła ta osobliwa 
chwila, wędrowiec, wytarłszy kraciastą 
chusta twarz, rzekł uroczyście: 

— Mój drogi przyjacielu! Mój kocha- 
ny bliźni! szcześliwy los sprawił, że ura- 
owałem ci życie... że tym samym sta- 
łem się niejako twoim drugim ojcem... 

— Jesteś mim rzeczywiście, ojcze 
mój, łaskawco! — krzyknął z zapałem 
ex=wisielec, 

— Wiec skoro stałem się twoim oj- 
cem pozwól, że udzielę ci parę ojcow- 
skich rad: żyj uszciwie, zbożnie.. Czy 
ślubujesz mi, że się poprawisz? 

— Ślubuję i przysięgam, że się popra- 
wię! — krzyknął gromko odcięty od 
sznura tzezimieszek, 

— Cieszy mnie to twoje oświadcze- 
mie! Ale ponieważ wiem, że nie można 
żyć samymi tylko moratami. pozwół, że 
dam ci na drogę... na te nową drogę two 
jego życia, dwa talary! 

Tu, sięgnawszy do kieszeni kamizelki, 
w której zazwyczaj nosił swój wore- 
czek, zaczął w niej grzebać... ale nie- 
stety napróżno. Okazało się, że urato- 
wany od śmierci rzszimieszek, dziękując 
ł ściskając swojego zbawcę. wyciągnął 
mu z kieszeni ~ jego złotko... i zniknął 
teraz w pobliskich zaroślach. 

Nasz dobrotliwy wędrowiec nie na- 
rzeka już dziś więcej na sady i sprawie- 
dliwość. Przeciwnie. Przy każdej oko- 
liczności lubi powtarzać: 

— Nie ciaćkać sie zę złodziejami i 
rzęzimieszkami! Trzeba ich surowo kar 
rać, jeżei <hcemy, aby w Świecie było 


lepiej! 
(według W. Buscha) ; 


pd 


"PRZYGODY WICKA I WACKA 
A 


WICEK: — I znowu spóźnisz się do 
pracy! Nie czekam! Serwus! 

WACEK: — Zawsze się spiesz i 
spiesz! Do licha! Czy strażakiem jes- 
tem, albo wyścigowcem?... 


Poia 


Psi... Nie budzić:... 


Istnieją w Łodzi szkoły budowlane dla ko- 
biet i mężczyzn, w których dorośli zdobywa- 
ją potrzebne im do wykonywania swego zawo- 
du wiadomości. Nie ma tylko szkoły, w któ- 
rej mogliby się uczyć młodociani pracownicy 
budowlani. 

Tym bardziej dziwne, że kursy dla młodo- 
cianych pracowników mają nawet fryzjerzy. 
Tym bardziej wreszcie dziwne, że Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego przesłał łódz- 
kiemu DOSZ-owi polecenie zorganizowania 
szkoły budowłanej dła młodocianych. 

Chociaż od tego czasu minął przeszło mie- 
siąc — szkoły jak nie ma tak nie ma: Wy- 
daje się, że na budynku DOSZ-u możnaby 
umieścić tablicę ostrzegawczą z napisem: 
„Pst! Nie budzi!“ (se) 


Rzeczy z wystawy 
można zamawiać w sklepie 


Utrudniona dotychczas sprzedaż arty- 
kulów „ż wystawy” reguluje rozporzą- 
dzenie Min, Handlu Wew, z dn, 23.3.50 
r. Postanowieno, że kierownicy sklepów 
w uspołecznionym handlu detalicznym 
będa prowadzć księgi zawierające ewi- 
dencję tveh towarów, daty zapisów oraz 
adresy klientów zastrzęgających Sobie 
prawo pierwokupu danego artykułu, 

Księgi beda dostępne dla wszystkich 
i winny być przez personel sklepowy oka 
żyWarie na żądanie zainteresowanych. 
Przy zapisach przedpłaty przyjmowane 
mie bedą. Klient traci prawo do kupna 
Zarezerwowąnego towaru następnego 
dnia po ustalonej dacie odbioru, towar 
zaś przechodzi do normalnej sprzedaży. 


Filmy z życia włókniarzy ~ 
nakręciły kluby robotnicze 


Klub filmowy włókniarzy wyproduko- 
wał ostatnio trzy nowe filmy wąskotaś- 
mowe, a mianowicie pierwszy numer 
kroniki filmowej Zwiazku Włókniarzy, 
film uroczystości nadania PZPB nr 2 
w Łodzi imienia Marchlewskiego oraz 
fragmenty sztuki Gribojedowa „Biada 
( temu, kto ma rozum* w wykonaniu ze- 


społu świetlicowego PZPB im. Mar- 
chlewskiego. 
Robotniczy klub filmowy zakładów 


im. Stalina uchwalił w ramach Czynu 
I-Maiowego nakrecić film z uroczysto 
ści |-Majowych w Łodzi, 


A kawaly) © 
uig Ż WoW 


Pan Babelek opowiada w towarzystwie do- 
wcipy. Nikt się nie śmieje. 

— Skąd pan ściągnął ten kawał? — pyta 
jeden z gości, 

— Jak to skąd? 
wcip!,.. 

— Tak? To pan musi być 6 wiele starszy 
niż pan wygląda! 


To jest mój własny do- 


« * 


Paluszkiewiczawie maja nowych sasładów, 
Pani Pałuszkiewiczowa ogromnie się nimi in. 
teresuje. 

— Omi sie pewnie bardzo kochają — po- 
wiada pewnego vazu do swego mięża, — O 
codziennie rano przed wyjściem z domu ca- 
łuje ja, a z ulicy macha jeszcze do niej ręką.. 
Dlaczego ty tego nie robisz? 

— Ależ, moją draga! Przecież ja 
eróle nie znam! 


iej w 


| 


| 


| 
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WACEK: — Co, już pan wolny? 
WARCHOLSKI: Przecież 
siedziałem! A pan na spacer? 


dosyć 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nr) 


E=? 
maz 


WACEK: — Tyle już wybudowane? 
Ludzie! Jak to zrobiliście? 
MURARZ: — Systemem taśmowym! 


WACEK: — "Nie! Do pracy! Ale jesz- | Chodź pan, to zobaczysz!... 


cze opowiem panu nowiny! 


WACEK: — Ale na chwilkę!... 


Do fabryki przyniosą potrzebne rzeczy 


Spółdzielnie usługowe 


wybawią z kłopotu pracujące kobiety a inne nauczą zawodu 


Wczoraj odbyła się w Łodzi konferen- 
cja w sprawie zatrudnienia kobiet, W 
obradach uczestniczyli przedstawiciele 
Urzędu Zatrudnienia, Związku Spółdziel- 
ni Pracy, Ligi Kobiet oraz delegat Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej — 
ob. Dohrzański, 


Na każdym odcinku pracy wymaga się 
od pracownika coraz większych kwali- 
fikacji. Rozwijająca się technika zmu- 
sza go do ciągłego rozszerzania į pogłę- 
biania zakresu posiadnych wiadomości 
fachowych. 

Jednakże, obok przeważających szere- 


Słuszna i celowa innowacja 


Kursy w fabrykach 


pod opieką masowych organizacji społecznych 


Chociaż tempo walki z anałfabetyż- 
mem. jaką prowadzimy na terenie na- 
szego miasta, nie wzmogło Się jeszcze 
6 tyle, aby uznać je za wystarczające, 
mamy już do zanatowania pewne realne 
wyniki. W roku bieżącym kursy począt 
kowej nauki czyłania i pisania opu- 
ściło 1000 absolwentów, z których ol- 
brzymia większość zapisała się prawie 
natychmiast do szkół wieczorowych dla 
dorosłych. Tym samym miastu przy- 
były dziesiątki nowych, uświadomionych 
obywateli, 

W międzyczasie usprawnia się nadal 
metody zwalczania analfabetyzmu. Na 
odbytym ostatnio plenarnym posiedzeniu 
SKWA i pełnomocników rejonowych po- 


stanowiono, że bpiekę nad poszczególny 
mi zakładami pracy, przyjmą obecnie 
masowe organizacje społeczne. Dzięki 
ich pomocy usprawni się niewątpłiwie 
szwankującą dotychczas pracę wiełu kur 
sów przylabrycznych. 

Niedługo też przystąpią do egzami- 
nów pierwsi uczestnicy nauczania indy- 


widualnego. Zobaczymy wtedy czy me- 
toda ta dała wyniki, jakich się po niej 
spodziewano. 


Równocześnie, w ramach Tygodnia 
Oświaty, Prasy i Książki kilkudziesięciu 
wyróżniających się uczestników kursów 
dla analfabetów otrzyma nagrody książ” 
kowe. (m) 


dla ilozorców 


zapewni im stałe płace i świadczenia 


Wine za to, że Łodzi nie móżna na- 
zwać zbył czystym miastem, ponoszą w 


dużej mierze nasi dozorcy. Nie mając 
uregulowanych uposażeń, zajmują się 


bardzo często dodatkowvmi pracami i 
zaniedbują swoje właściwe obowiązki, 
W wyniku tego mamy brudne ulice i nie 
utrzymane w należytym porządku domy. 

Stan ten uiegnie obecnie zasadniczej 
zmianie, Już w najbliższych tygodniach 
wejdzie w życie umowa zbiorowa dla 
dozorców, która ureguluje sprawę upo- 
sażeń dla tych pracowników na terenie 
całego kraju, 

Nowa umowa przewiduje 
35 do 10 tysięcy zł. miesięcznie. 


płace od 
Poza 


tym dozorca otrzyma bezpłatne miesz- 
kanie, deputat węglowy i ewentualne 
dodatkowe opłaty. 


Ustalona zostanie także przestrzeń, na 
iakiej mają dozorcy utrzymywać porzą- 
dek. Poza właściwym zajęciem, nie wol 
no im bedzie zajmować się dodatkowy- 
mi pracami. 

Jeżeli chodzi o Łódź, nową umowę za- 
cznie się wprowadzać stopniowo już od 
l maja rb, Obełmie ona także dozor- 
ców innych większych miast jak Warsza 
wa, Poznań, Kraków, Wrocław i Gdańsk. 
W dalszej kolejności wprowadzi się ją 
w życie także w miniejszych miastach. 


Nasi czytelnicy piszą 


Kina w Tuszynie-Lesie 


domaga się ludność całej okolicy 


naszą zapowiedzią, wiele rodzin łódz 
kich przebywających w walących się  ruderach, 
otrzyma mieszkaniu zastepcze w Tuszynie = Le 
sie i Foddębinie. W okolicach tych mieszka już 
wiele rodzin. 

Otrzymaliśmy list, w którym mieszkańcy piszę 
m. im, 

„Zwracamy się do Was w imieniu wszystkich 
robotników zamieszkujących tutejszą okolicę. Pro 
simy o zorganizoteanie w Tuszynie — Lesie stałe 


Zgodnie 


go kina, wzzłędnie o częstsze przyjazdy kina objaz 
dowego. 


lesteśniy bowiem snraznieni zdrawei i 


pożytecznej rozrywki, Niedaleko od przystanku 
tramwajowego jest w lesie duża sala, posiadająca 
elektryczne oświeiłenie i nadająca się doskonale 
na urządzanie seansów filmowych, 


Mamy jeszcze wiele innych bolączek, ale wie 
my, że nie wszystko jest od razu możliwe. Ocze 
| jemy odpowiedzi”, 


Sądzimy, że Okręgowa Dyrekcja Rozpowszech 
niania Filmów zainteresuje się tą sprawą i umożli 
wi mieszkańcom Tuszyna — Lasu oglądanie war 
tościowych filmów. 
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WACEK: — Spóźniłem się, co?... 

WICEK: — Wiadomo! A czemu? 

WACEK: — Tak jakoś zeszło... 

MAJSTER: — Oto przykład, jak nie 
należy przychodzić do pracy- 


gów pracowników wykwaliiikowanych, 
sporo jest jeszcze ludzi nie posiadają- 
cych w ogóle żadnego zawodu. Dotyczy 
to szczególnie kobiet, z których wiele nie 


zdobyło dotychczas kwalifikacji zawo- 
dowych. r 
Otóż kobietom tym państwo nasze 


pragnie przyjść z jak najdalej idącą po 
mocą dając im po okresie pewnego prze- 
szkolenia, możność zdobycia potrzeb- 
nych kwalifikacji zawodowych i zatrude 
nienia. 

Głównie chodzi tutaj o kobiety powy- 
żej 35 roku życia, dla których szkolenie 
|od podstaw i praca w przemyśle nie by- 

łaby dzisiaj tak łatwa. Granica tego 
wieku nie jest jednak nienaruszalna, to- 
też akcją zatrudniania obejmie się rów* 
nież kobiety młodsze, ałe tylko w tym 
wypadku, gdy są one obarczone liczniej- 
szą rodziną. 

W wyniku planowanej akcji za- 
trudniania kobiet powstanie w Łodzi 
do I maja rb. szereg spółdzielni usłu- 
gowych, jak np. pralnia chemiczna, 
spółdzielnia galanterii skórzanej, spól- 
dzielnia kosmetyczna, a w Piotrkowie, 
Tomaszowie i Zduńskiej Woli — spół: 
dzielnie konfekcji miarowej. Rekruta 
cja kobiet do tych spółdzielni rozpo- 
cznie się już w najbliższych dniach, 
Ponadto Ligą Kobiet opracowuje pro- 

iekt większej spółdzielni usługowej, któ- 
|rej członkinie-pracownice będą wyręcza- 

iy kobiety pracujące w ich zajęciach 
domowych i kuchennych. Wprowadzo- 
na zostanie jednakże zasada, że cerowa- 
czki, praczki czy kucharki tej spółdziel. 
ni będą posyłane wyłącznie do kobiet 
pracujących zawodowo. ` 

Ale nie koniec na tym. Już dzisiaj 
znajdują się również w rozpracowaniu 
nadzwyczaj interesujące plany stworze- 
nia w naszyni mieście spółdzielni usłu- 
gowej nieznanego dotychczas typu, wzo 
rowanej na brneńskim „Oswobodzonym 
domostwie*, 

Pracująca kobieta w Brnie, korzysta- 
jąca z usług „Oswobpdzonego domo- 
stwa“, potrzebuje tylko zamówić w tej 
spółdzielni np. buciki dļa dziecka, arty- 
kuły żywnościowe czy też bilety do ki- 
na, by przedmioty te były jej dostarczone 
jeszcze tego samego dnia do zakładu 
pracy, Wychodząc z fabryki, pobiera je 
i tym samym oszczędza czas, który mu- 
słałaby stracić na ich poszukiwanie. 

Podobna spółdzielnia istnieć będzie 
również w Łodzi. Według otrzymanych 
przez nas zapewnień zosłanie ona uru- 


chomiona jeszcze jesienią. (kt) 
| Wyremontowali poczekalnię 


Czyn 1-Majowv pracowników 
kina „Bałtyk* , 

Na jednym z ostatnich zebrań pracow- 
nicy kina „Bałtyk* postanowili wyre- 
| montować systemem gospodarczym po- 
czekalnię kinoteatri, pragnąc uczcić w 
ten sposób Świeło ]-Maja. Roboty te 
miały być zakeńczone do 30 kwietnia. 
W trakcie prac postanowiono jednak 
wykonać je przed terminem i obecnie 
poczekalnia jest iuż całkowicie WV- 
remontowana. ~ 
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WŁADYSŁAW KOMOROWSKI 


W ikalni PZPB im. Marchlewskiego, w o- 
gromnej sali produkcyjnej stoją niedaleko 
od siebie dwa zespoły krosien. Przy jednych 
pracuje znany, młodzieżowy przodownik 
Marczykowski, przy drugich zaś Władysław 
Komorowski, Każdego dnia zaczynają sters- 
otynowy dialog: 

— Marczykowski! Jak tam dziś u ciebie? 

— Dobrze! Żeby tylko osnowy byly lepsze 
to na pewno leżałbyś, bracie, na obie łopat- 
ki. 
Ale Władysław Komorowski, tkacz współ 
zawndmiczący z Marczykowskim na odcinku 
wydajności produkeji uśmiecha się tylko do 
siebie, 

— No, no. Nie bądź taki pewny, nie zapo- 
minaj że wyrabiam  przecieinie 125 prac. 
bazy. Koniee etapu pokaże, który z nas lep- 
szy, 

Tak plyna dni i miesiące. Niedługo już na 
tablicach wsnółzawadnictwą pokażą się wy- 
niki za pierwszy etap bieżącego roku. Włady 
sław Komorowski. który w nb. roku uzyskał 
dwa razy nagrody. oraz tytuł przodownika 
ma wiele nadziej, że i tym razem nie pozosta 
nie w tyle. 


KENA 


ADRIA — Mali detektywi -—-16, 18, 20. 
BAŁTYK — Hrabia Monte - Christo — | se- 
ria — 17, 19. 21. 
BAJKA — Czwatty peryskop — 18, 20. 
GDYNIA — Aktualności nr 16 
HEL — Ostatni Mohikanin — 16. 18. 20. 
MUZA —- Al! Boba i 40 rozbójników — 18, 20 
POLONIA — Dom na pustkowiu — 16. 18.30 
2i. 
PRZEDWIOŚNIE — Maskarada — 18, 20 
ROBOTNIK — Hrabia Monte-Christo Il-ga 
seria 16.30, 18.30, 20.30. 
ROMA — Córka maryńarza — 18. 20 
REKORD — Dusze Czarnych (dla młodz.) 5. 
16.00; — Awantura na wsi — godz. 18, 20 
STYLOWY — Jasna droga — 18, 20. 
18, 20. 


s 


SWIT — Niecierpliwość serca — 18, 20. 

TĘCZA — Grzesznicy bez winy — 16.30. 
18.30. 20.30. 

TATRY -— Serenada w dol'nie słońca — 16. 
18, 20. 

WISŁA — „Słob t mrówka“. „Mistrz narciar 


ski „Noc noworoczna”, „Kim. zostanę? 
„Dzieje jednej obrączki ‘kreskówki kolo 


rowe) — 16.30. 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ piór w operze — 16.30. 
15.30. 2030 

WOLNOŚĆ — Hrabia Monte-Christo fl-ga 
seria — 16. IR. 20 

ZACHEWVA — Nowy dom — 18. 20. 
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Szlifowanie formy . 
do wyścigu 
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Rewelacyjny Hadasik znów zwyciężył w Polanie. — W drużynie 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej zajdą zmiany 


W rarnach 
Warzawa — Praga przeprowadzono w Po 
łanie pierwszy wy= 
ścig  eliminacyjny, 
Na podstawie tego 


wyścigu oraz eli- 
minacji, która od- 
będzte się we wto- 
rek na dystansie 
180 km, ustalony 
zostanie skład pol- 
skiej drużyny ré- 


prezentacyjnej. 
wyścig odbył się na 
niepomyślnych 


Poniedziałkowy 
trasie 82 km. w bardzo 
warunkach atmosferycznych. Na starcie 
stanęli wszyscy polscy kolarze, przeby- 
wający na obozie w Polanie. 

Wyścig wygrał rewelacyjny Hadasik 


(Ślask), przed Siemińskim i Sałygą, 


przygotowań do wyścigu | 


Wszyscy oni uzyskali jednakowy czas — 
2:20:21, Dalsze miejsca zajęli: Wan- 
dor, Wrzesiński, Mich, Rzeźnicki, 

Jeden z najlepszych polskich szosow- 
ców — Nowoczek, na skutek przebytej 
niedawno choroby, znajduje się jeszcze 
w słabej formie. 

w X x U 

Na trasie Berlin — Lipsk odbył się wy 
ścia kolarski, w którym uczestniczyli 
zawodnicy, przewidziani do reprezento- 
wania Niemieckiej Republiki Demokraty 
cznej w wyścigu Warszawa — Praga. 
Wyścig przeprowadzony był w bardzo 
ciężkich warunkach atmosferycznych. 

Najlepiej z zawodników kadry rep. 
uplasował się Gaede z Magdeburga, któ 
ryadkończył wyścig na V miejscu, prze- 
bywajac 188 km trasę w czasie 7:07:36. 
Pozostali reprezentanci zajęli dalekie 


Zachować czystość szeregów 


Bokser Wojnowski wydalony ze Zwiqzkowca-Zrywu 


Klub Sportowy Zwiaązkowiec-Zryw nadesłał nam pismo z uchwałą powziętą 
w sprawie znanego pięściarza łódzkiego Wojnowskiego będącego czionkiem te- 


go klubu. 
Do 


wzmianki: 


Zarząd K.S, Związkowiec-Zryw na posiedzeniu Zarządu 


Treść tego pisma podajemy w całości. 
Redakcji „Ekspress Ilustrowany“ 
Uprzejmie prosimy o umieszczenie 


w ich poczytnym piśmie, następującej 


w dniu 14 bm. 


podjął po wysłuchaniu opini kierownictwa i aktywu sekcji bokserskiej, uchwa- 
tẹ usunięcia z Klubu zawodnika sekcji bokserskiej Wojnowskiego. 
Jak wiemy, uchwały Biura Polityczneso nakazują, aby sportowiec nie był 


tylko wyczynowcem, 
oraz w życiu osobistym, 


ale był równeż przykładem w pracy zawodowej i nauce 


Wojnowski stanał w zupełnej sprzeczności z tymi słusznymi zasadami. 


Zarząd Związkowca-Zrywu, 


pozby wając sie dobrego zawodnika, 


udowod- 


nił, że dba i bedzie dbał nie tylko o wyniki, ale i morale nowoczesnego spor- 


lowca. 


Mamy nadzieje, że inne Kluby pójdą za przykładem Związkowca-Zry- 
wu, eliminujące ze swego grona niepoprawne jednostki. 


Za Zarząd: A, Stolarski. 


Od siebie dodajemy, iż Wojnowski był swego czasu zdyskwalifikowany na 
dłuższy okres czas przez klub, widocznie jednak kara ta nie zdołała przywołać 


go da porzadku. 
ze swego grona raz na zawsze, 


To też słusznie postą pil klub, eliminując takiego zawodnika 


Dlaczego AZS nie stawił sie? 


Lekkoat'eci Srnójni pokonali Widzew 83:57 


W ub. niedziele na boisku Widzewa miał 
się odbyć trójmecz lekkoatietyczny z udzia- 
łem Spójni — AZS — Widzewa. Niestety, lek 
koatleci AZS z niezna- 
nych bliżej powodów na 
boisko nie stawili się, to 
też odbyły się tylko za- 
wody Spójnia — Widzew 
które w ogólnej punxta- 
cji przyniosły zwyrię- 
stwo lekkoatletom i lek- 
koatletkom Spójni w sto 
sunku 83:57 punktów, 
(punktacja kobiet 42:19 
dla Spójni). 


Oto poszczególnych konkurencji: 

Mężczyźni 

100 mir. — Kundzik — Spójnia czas 11,9. 

400 mtr. — Kundzik — Spójnia — czas 57,2. 

5.000 mtr, — Kusztelak — Spójnia — 18:94. 

Knuia — Engelbrecht — Widzew — 9 m. 94 cm 

Dysk — Kupka — Widzew — 28 m. 64 cm. 

S: w dal - Kasprzak - Widzew — 5 m, 21. 

Skok wzwyż — Sysak — Spójnia — ] m, 65. 

Oszczep — Kuoka — Widzew — 39 m. 89 cm. 
Konkurencje kobiet 

50 mtr. — Patora — Spójnia — czas 8.8 

100 mtr. — Patora — Spójnia — czas 13.9 

Kula — Dobrzyniak — Spójnia — 9% m. 38 cm. 

Dysk — Dobrzyniak — Spójnia — 28 m. 65 

Skok w dal — Domińska — Spójnia - 4 m. 34 

Skok wzwyż — Łasińską — Spójnia - 1 m. 30. 


wyniki 


miejsca. Jako następni byli: Graebner; 
który bvł 17 ; Hey — 18, Wobec tego, że 
dwaj dalsi reprezentanci Weinert i Mey- 
ster znajdują sie również w słabej for- 
mie, a Urban jest chory, projektuje się 
uzupełnienie składu drużyny reprezenta- 
cyjnej nowymi zawodnikami. Jako re- 
nrezentanci przewidziani są: Scheliham- 
mer (Berlin), Busse i Dietrich (obaj 
Lipsk). 


Skład kolarzy 


na wyścig Warszawa— Praga 


Kolarze polscy, zgromadzeni na obozie tre- 
ningowym przed międzynarodowym wyści- 
giem „Trybuny Ludu* i „Rudego Prawa“, roze 
grali we wtorek drugi wyścig eliminacyjny. 
mający na celu ustalenie składu reprezenta- 
cyjnej drużyny polskiej. 

Wyścig zakończył się niespodziewanym zwy 
cięstwem Królikowskiego o pół długości rowe 
ru przed Motyką i Siemińskim. Wszyscy oni 
uzyskali czas 6:18:35. W około 10 min. za ni- 
mi wpadła na metę druga grupa w kolejności: 
Wrzesiński. Wandor, Gabrych i Mich. 

Trudna, górzysta trasa wyścigu wynosiła 
177 klm. W eliminacji nie brali udziału naj- 
młodsi kolarze, m. in: Hadasik. Paza konkur- 
sem startowali również, przebywajacy na_obo 
zie, kolarze czechosłowaccy. 

Na podstawie dwóch wyścigów eliminacyj- 
nych oraz opinii trenera i lekarza, kierowni- 
ctwo obozu ustaliło następujący skład druży- 
ny polskiej na wyścig „Trybuny Ludu" i „Ra 
dego Prawa* 

Wrzesiński, Siemiński, Sałyga, Wandor, 
Mich, Królikowski, Rezerwowi: Gabzych i No- 
woczek- Skład wymaga jeszcze zatwierdzenia 
przez GKKF i zarząd PZKol. 


Z$ Włókniarz obraduje 


Wczoraj rozpoczął w Łodzi obrady pierwszy 
Krajowy Zjazd Delegatów Zrzeszenia Sporio 
wego Włókniarz. Na zjązd ten przybyli przed 
stawiciele poszczególnych okręgów. W pier- 
wszym dniu obrad wygłoszeno referaty pod- 
stawowe po czym ustępujący zarząd tymcza 
sowy złożył sprawozdanie ze swej działalno 
ści. 

W godzinach popołudniowych uczestnicy 
zjazdu złożyli wieńce w Radogoszczu na Pły 
cie Męczenników i przed pomnikiem żołnie 
rzy radzieckich w parku Poniatowskiego. 
Wieczorem w hali na Widzewie odbyła sie 
akademia dla przodowników sportowych ZS 
Włókniarz. Dzisiaj, w drugim dniu, obrady roz 
poczynają się o godz. 9 w gmachu ORZZ przy 
ul. Traugutta 18. Będą one poświęcone dyska 
sji nad sprawozdaniami i wyborom nowych 
władz. 

WAPNA WYWAR ENAA VANORE ATENIENE 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „DOM OTWARTY" 
Bałuckiego — godz. 18.15. 

Powszechny — „NIEMCY“ — 19,15. 

Nowy — „MAKAR DUBRAWA" — godz. 
19.15. 

Lutnia — „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” 
godz. 19.15 

Osa — „OBERŻYSTKA" — godz. 19,30 

Ariekin — „ZŁOTA RYBKA" — 17.15. 


— Nic ci wtęcćj nie powiem. Masz?za- 
raz przyjechać. inaczej będziesz żałówala. 

Maryla rzuca słuchwakę z pasją, ils po 
chwili zimne ciarki przechodzą jej po krzy 
Zu. 

Musiało sie coś w domu stać. Na pew- 
no! Inaczej Pola nie pytałaby się takim 
szczególnym tonem. czy wszystko w po- 
rządku, T ta taiemniczość... 

Zostawiła tetniacy swarm zakład I w 
panicznym lęku pojechała do domu. Wpa 
dła pędem do mieszkania. Pola, wybiegła 
da przedpokoju i zaraz wciągnęła ją do 
sypialni. 

— Cicho. nic nie mów. Służąca podslu- 
chuje. — Maryla z przerażenia nie mogią 
wydobyć głosu. Już sam wygląd Poli by! 
zatrważający. Blada, opuszczona, z zanie 
dbaną fryzurą. 

— Masz co do ukrycia w domu? Mów 
szybko! 


Redaktor 


Naczelny E KRONIEWICZ Te! 


— Ależ ja nic nie rozumiem! 

— Boże, co za gapa! Złoto, dolary, ja- 
ka* inna waluta? 

— Ależ skąd u mnie, Pola. Czy to ja ty 
le zarabiam? — kręciła Maryla. 

— No to dobrze, bo za chwilę może 
być u ciebie rewizja. - 

W Marylę jakby grom uderzył. 

— Rewizja? U mnie? Kto... kto zaszpi- 
clował? 

— Przecież nic mie masz... — drwiła 
Pola. — Czego się boisz? 

— Zawsze przecież się 
Mam tam... 

— No to gadaj odrazu. Nie ma czasu. 

Maryla ciągle jeszcze w płaszczu i ka- 
peluszu poczęła wytrząsać z najrozmait- 
szych schowków jakieś paczuszki i zawt- 
niątka. Ręce jej łatały nerwowo, stukała 
pośpiesznie -obcasami. Pola sprawnymi ru 
chami pakowała to w jedną paczkę. 


przyczepią. 


— Wszystko? No to teraz wynieść. Do 
kogo masz tu zaufanie? 

Maryla opuściła bezradnie ręce, 

— A bo ja wiem, moja droga, czy to 
dziś można wiedzieć? 

— No to narazie do komórki, pod wę- 
gle. Ja , na szczęście, trzymałam tam swo- 
je. Przyczepiłi mi się tylko do paru ku 
ponów wełny. Ale z tego się jakoś wyktę- 
ce. No, dawaj, chodźmy do piwnicy! Tyl- 
ko ostrożnie, żeby się nikt nie domyślil. 

Wróciły po jakimś czasie, umyły, zacho 
wując wszelkie ostrożności, ręce usmolone 
węglem. Obie dyszały, jak po ciężkiej pra 
cy. 

Dopiero teraz Maryla oprzytomnia!a. 

— Mów mi wreszcie, co to znaczy, czy 
to u wszystkich będą takie rewizje? 

Pola myła nerwowo ręce, jej dawna 
wielkopańska mina podziała się gdzieś 
bez śladu. | 


— Zadzwoń zaraz po Franka! Muszę 


.| wam razem powiedzieć, có nam ta nasza, 


kochana siostrzeniczka nawarzyła. Ładua 
zapłata za wszystkie nasze starania. — 
Głos Poli był pełen tłumionej pasji. Wszy- 
stko w niej drgało z powstrzymywanej 
wściekłości. 

Przyjechał Franek, zaniepokojony ta- 
jemniczym telefonem. 


— A więc. moi drodzy, spodziewajci2 
się lada moment rewizji. U mnie już byla: 
Nawet badano mnie w Urzędzie Bezpie- 
czeństwa: Jak żyję, jeszcze nie miałam do 
czynienia z policją, i teraz to mnie mu- 
siało spotkać! Przez tę jaszczurkę, przeż 
tę smarkatą. Bodajbym jej nigdy w zyciu 
pie widziała! 

— Spokojnie, spokojnie! — odparł ze 
zwykłą flegmą Franek. — Powoli, kolej- 
no. Pani „ambasadorowa”* przestała się po 
dobać? Jakże to? 

— Ładna ona ambasadorowa! Tfu! — 
nie wytrzymała Pola. — Szpiegowskie 
gniazdo! Nakryli ich, Uciekali autem i 
ten szubrawiec Junot i Krystyna. Złapała 
ich milicja. Siedzą oboje. Tak, w taka nas 
wplątali skandaliczną historię, Byłam w 
Urzędzie. Musiałam zeznawać. Podcjrze- 
wają i mnie 6 współudział Bo w moim 
pensjonacie odbywały się jakoby te kon- 
szachty. Pomyślcie, co za wstyd, co za 
kompromitacja! Ja się musiałam tłuma- 
czyć na milicji, Uważali mnie za wspólni- 
ezke. Taki skandal, co powie Warszawa, 

Maryla z przerążenia nie mogła wy- 
dobyć słowa. Franek słuchał z kpiącym 
uśmiechem. 


— A w ładna „kariera”! 


(D.c.n.) 
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